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Z ra cji spe cy fi ki wy ko ny wa ne go za wo du
– je stem na uczy cie lem wy cho wa nia fi -

zycz ne go – sty kam się bez po śred nio z agre -
sją zło ścią i prze mo cą. Udział w Se mi na ria ch1

i cią głe do sko na le nie warsz ta tu pra cy zwró ci -
ły mo ją uwa gę na po rów na nie spe cy fi ki pra cy
w szko le śred niej i gim na zjum. In spi ra cją sta -
ły się dys ku sje na te mat pro ble ma ty ki wy cho -
wa nia fi zycz ne go po ru sza ne na Se mi na rium
or ga ni zo wa nym przez MSCD Wy dział w War -
sza wie, gdzie mia łem oka zję za po znać się
z opi nia mi mo ich ko le gów na uczy cie li z ró -
żnych szkół i śro do wisk Ma zow sza.

Szko ła jest miej scem sprzy ja ją cym po wsta -
wa niu za cho wań agre syw nych. Śro do wi sko 
na uczy ciel skie, za miast prze moc kon tro lo wać
i ni we lo wać, czę sto do star cza mło dzie ży agre -
syw nych wzor ców. Z dru giej jed nak stro ny na -
le ża ło by za dać py ta nie: w ja kim stop niu szko ła
– ja ko pla ców ka dzia ła ją ca w zró żni co wa nych
uwa run ko wa niach spo łecz nych – ma re al ne
szan se na sku tecz ność po stę po wa nia pe da go -
gicz ne go. Mo im zda niem, przy obec nej for mie
or ga ni za cyj nej mo de lu kształ ce nia i wy cho wa -
nia – bar dzo zni ko me i przy pad ko we. Szko ła
jest tyl ko jed nym z ele men tów śro do wi ska edu -
ka cyj ne go i bez wspar cia re zul ta ty jej dzia łań
bę dą ogra ni czo ne. Pro ces wy cho wa nia, w któ -
rym rów nież za wie ra się pro blem prze mo cy
i agre sji, jest dzia ła niem dłu go trwa łym. Je że li

re for my i kon cep cje bę dą się zmie nia ły do tych -
cza so wym tem pie, to żad na szko ła nie po do ła
ta kie mu wy zwa niu. Me dia elek tro nicz ne od gry -
wa ją w ży ciu mło dzie ży bar dzo po wa żną ro lę.
Dziś mo żna wła ści wie mó wić o uza le żnie niu
od kom pu te ra, te le fo nu ko mór ko we go czy te le -
wi zji. Co nie sie prze kaz me dial ny i czy jest on
w naj mniej szym stop niu zgod ny z ocze ki wa nia -
mi ro dzi ców i wy cho waw ców? Je stem za sko -
czo ny ska lą zja wi ska agre sji w prze cięt nej szko -
le gim na zjal nej, za pre zen to wa ny po ni żej
„ka ta log” jej prze ja wów uwi dacz nia pro blem.
Nie mo żna też po mi nąć ro li ro dzi ny ja ko fun da -
men tal nej skła do wej w wy cho wa niu mło dzie ży,
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Prze ja wy agre sji
– w szko łach gim na zjal nych

1 Se mi na rium Ba daw cze Na uczy cie li Wy cho wa nia Fi zycz ne go or ga ni zo wa ne przez Sa mo rzą do we Cen trum
Do sko na le nia Na uczy cie li Wy dział w War sza wie.
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jak rów nież wzor ców za cho wań, ja kie mo że ona
ge ne ro wać. Istot na są rów nież gru py ró wie śni -
cze czy or ga ni za cje mło dzie żo we, któ re ma ją
za za da nie wspo ma gać pla ców ki oświa to we.
„Dzie ci nie uczą się na pod sta wie na szych
słów, ale czy nów”2. Cy tat po wy ższy do sko na le
od da je spo sób, w ja ki po win ni śmy od dzia ły wać
wy cho waw czo na na szych pod opiecz nych.

Ob ser wo wa ne prze ze mnie za cho wa nia
agre syw ne mo żna po dzie lić na dwie gru py:
agre sję fi zycz ną i agre sję psy chicz ną. W ce lu
usys te ma ty zo wa nia mo je go zbio ru wy ró żni łem
for my agre sji ze wzglę du na pod mio ty od dzia -
ły wań. In te rak cje do ty czą re la cji:
l uczeń – uczeń
l uczeń – na uczy ciel
l uczeń – per so nel szko ły
l uczeń – wy po sa że nie szko ły

Ist nie ją ta kże in ne ty py za cho wań agre syw -
nych np.: na uczy ciel – na uczy ciel, ale nie one
są przed mio tem mo ich roz wa żań. Sku pi łem
mo ją uwa gę na uczniu ja ko głów nym pod mio -
cie ni niej szej wy po wie dzi.

Przed sta wio ny ka ta log, jak rów nież in for -
ma cje z ba dań pro wa dzo nych przez ró żne pla -
ców ki – po twier dza ją fakt na ra sta ją cej fa li
agre sji i prze mo cy w szko le3. Po mi ja jąc szko -
łę ja ko in sty tu cję wy cho waw czą spe cjal nie
w tym ce lu po wo ła ną, na le ży wy mie nić na stę -
pu ją ce skła do we, rów nież od po wie dzial ne
za kształ to wa nie i wy cho wa nie mło dzie ży: ro -
dzi na, or ga ni za cje po wo ła ne do pra cy z mło -
dzie żą (ko ściół, ZHP, sto wa rzy sze nia itp.),
me dia, gru pa ró wie śni cza, wzor ce oso bo we.

Bez spor nie naj wa żniej szą z nich jest ro dzi -
na, któ ra jest pierw szym i pod sta wo wym opar -
ciem dla ży cia i funk cjo no wa nia czło wie ka.
Pierw sze na wy ki i do zna nia są wy no szo ne
z do mu ro dzin ne go. In sty tu cja ta jest naj star szą
i, mo im zda niem, naj wa żniej szą w kształ to wa -
niu mło dzie ży. Od niej za le ży więk szość za cho -
wań i pre dys po zy cji, włącz nie z prze ja wa mi
agre sji. Je że li jest to ro dzi na peł no war to ścio wa,
a co za tym idzie wy cho waw czo wy dol na – in -
ne in sty tu cje je dy nie ją wspie ra ją i po ma ga ją.

Ro dzi ny nie są w sta nie za stą pić na wet naj le -
piej dzia ła ją ce i zor ga ni zo wa ne pla ców ki.

W dzi siej szej do bie me dia elek tro nicz ne są
skła do wą ma ją cą zna czą cy wpływ na za cho -
wa nie nie tyl ko mło dzie ży, ale ca łych spo łe -
czeństw. Ich opi nio twór cza ro la za wład nę ła
umy sła mi lu dzi na Zie mi. Bom bar do wa ni bez
ja kiej kol wiek kon tro li czę sto sprzecz ny mi in for -
ma cja mi – mu si my zma gać się z wy do by ciem
istot nych ele men tów prze ka zu. Do ro śli są wy -
po sa że ni w pew ne go ro dza ju „si to” i mo gą bro -
nić się przed za le wem bodź ców, ale mło dzież
– bar dziej po dat na i przyj mu ją ca w więk szo ści
wszyst ko bez kry tycz nie – nie ma ta kiej mo żli -
wo ści. Tu na le ża ło by wró cić do ro li kon tro l nej
ro dzi ny, któ ra po win na peł nić funk cję opi nio -
twór czą. Nie je ste śmy w sta nie i nie po win ni -
śmy za blo ko wać do pły wu in for ma cji, ale ja ko
ro dzi ce ma my wpływ na ich in ter pre ta cję.

Nie mniej wa żną skła do wą, ma ją cą wpływ
na mło de go czło wie ka, jest gru pa ró wie śni -
cza. Pod wpły wem przy ja ciół na wet naj bar -
dziej sta bil ne jed nost ki mo gą ra dy kal nie zmie -
nić swo je za cho wa nia a na wet świa to po gląd.
Ale i w tym przy pad ku wpływ ro dzi ców mo że
być od po wied nim re me dium.

Na stęp ną skła do wą kreu ją cą za cho wa nia
są wzor ce. Pod po ję ciem tym kry je się wie le
rze czy i mo żli wo ści. Jed nym mo że być spo sób
roz wią zy wa nia po je dyn czej sy tu acji, in nym na -
to miast ca ło ścio wy mo del po stę po wa nia lub
ogól na po sta wa ży cio wa. Mo żna się wzo ro wać
na fik cyj nej po sta ci z fil mu czy z li te ra tu ry
(wpływ me diów), ale przy kła dem mo że być
oso ba z naj bli ższe go oto cze nia. Wzor ce są
kre owa ne przez me dia, szko łę czy or ga ni za cje
i sto wa rzy sze nia. Zaw sze po zo sta je py ta nie,
któ ry ze wzo rów przyj mie mło dy czło wiek? Je -
że li ro dzi na wy ko na ła pra cę opie kuń czo -wy -
cho waw czą w spo sób od po wied ni – to co
do wy bo ru nie bę dzie obaw, ale je że li gdzieś
po peł nio no błąd to wy nik mo że być za ska ku ją -
cy i przy pad ko wy. Na pod su mo wa nie tej czę -
ści wy po wie dzi po słu żę się cy ta tem: „Stwier -
dze nie, że przy czy ną złe go za cho wa nia

2 Encyklopedia Pedagogiczna pod red. W. Pomykało, Fundacja Innowacja, Warszawa 1997.
3 Ra port z Ba dań Prze ciw Prze mo cy w Szko le. Za da nie zre ali zo wa ne na zle ce nie Wo je wo dy Łódz kie go w ra -

mach rzą do we go pro gra mu ogra ni cza nia prze stęp czo ści i aspo łecz nych za cho wań „Ra zem bez piecz niej”,
obej mu ją ce go ob szar – Bez pie czeń stwo w szko le, War sza wa, gru dzień 2007.
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dzie ci i mło dzie ży ma ją źró dło w tym co ro bią
do ro śli, po nie waż wła śnie oni two rzą wy cho -
wu ją ce śro do wi sko spo łecz ne oraz dys po nu -
ją wie lo ra ki mi środ ka mi dys cy pli no wa nia,
pro wa dzi do wska za nia od po wie dzial no ści
za po sta wy mło de go po ko le nia naj wa żniej -
szej in sty tu cji spo łecz nej or ga ni zu ją cej ży cie
zbio ro wo ści – pań stwa”4.

W opra co wa niu zaj mo wa łem się agre sją
wśród mło dzie ży gim na zjal nej. Sta ra łem się
przed sta wić mój po gląd na skła do we w spo sób
bar dzo ogól ny. Agre sja i prze moc jest tyl ko wy cin -
kiem wpi sa nym w men tal ność i wy cho wa nie, ale
pa no wa nie nad jej prze ja wa mi i re ago wa nie
na nią jest in te gral nie wpi sa ne w na szą oso bo -
wość. Wszyst kie ce chy są kształ to wa ne na prze -
strze ni ży cia osob ni cze go czło wie ka i nie dzie je
się nic bez przy czy ny. Wy po wiedź mo ja nie od po -
wia da na py ta nie dla cze go stan agre sji i prze mo -
cy na ra sta wśród mło dzie ży, a je dy nie za ry so wu je
pro blem. W mo im od czu ciu płasz czy zny świa tów
w ja kich ży je my my do ro śli i na si pod opiecz ni nie
są ta kie sa me i tyl ko sty ka ją się na nie wiel kiej
prze strze ni. Li nią stycz ną jest na sza mo żli wość
mo de lo wa nia i od dzia ły wa nia, przez nie któ rych
po strze ga na ja ko na rzu ca nie norm, zna czeń, wzo -
rów czy za cho wań. Klu czem do ta kiej sy tu acji jest
zro zu mie nie płasz czy zny na któ rą chce my mieć
wpływ. Do pa so wa nie na szych ubrań do ubra nia
dziec ka nie bę dzie za koń czo ne suk ce sem i nie
tyl ko o roz miar tu cho dzi.

Po ni żej przed sta wiam ka ta log za cho wań
agre syw nych, ja kich by łem bez po śred nim
świad kiem lub mia łem mo żli wość zwe ry fi ko -
wa nia ich zaj ścia – w cią gu pierw szych pię ciu
mie się cy mo jej pra cy w gim na zjum.

Ka ta log za ob ser wo wa nych za cho wań 
agre syw nych
l Uczeń – uczeń (agre sja fi zycz na):
1) po py cha nie, szczy pa nie, kle pa nie, pod sta -

wia nie nóg;
2) za my ka nie w po miesz cze niach;
3) za bie ra nie przed mio tów sta no wią cych wła -

sność in nych;
4) ko pa nie, prze wra ca nie, wy krę ca nie rąk;
5) ude rza nie pię ścią;

6) na dep ty wa nie na sto py;
7) rzu ca nie przed mio ta mi;
8) strze la nie z pro cy;
9) du sze nie, cią gnię cie za ubra nie;

10) ude rza nie gło wą;
11) plu cie;
12) ob le wa nie wo dą lub in ny mi pły na mi;
13) ma za nie dłu go pi sem, fla ma strem;
14) pod kła da nie kłu ją cych przed mio tów;
15) ścią ga nie czę ści gar de ro by;
16) cią gnię cie za wło sy;
17) nisz cze nie wła sno ści in nych.

l Uczeń – uczeń (agre sja psy chicz na)
1) krzy ki,
2) prze kleń stwa,
3) za stra sza nie,
4) groź by,
5) zmu sza nie do cze goś,
6) wy łu dza nie pie nię dzy,
7) ob ma wia nie,
8) roz po wszech nia nie fał szy wych in for ma cji,
9) wy śmie wa nie,

10) kry ty ko wa nie.

l Uczeń – na uczy ciel (agre sja fi zycz na):
1) rzu ca nie przed mio ta mi,
2) wy ry wa nie przed mio tów,
3) nisz cze nie wła sno ści na uczy cie la.

l Uczeń – na uczy ciel (agre sja psy chicz na)
1) krzy ki,
2) obe lgi,
3) prze kleń stwa,
4) ob ma wia nie,
5) roz po wszech nia nie nie praw dzi wych in -

for ma cji,
6) wy śmie wa nie,
7) kry ty ko wa nie,
8) nie wy ko ny wa nie po le ceń,
9) prze szka dza nie w pro wa dze niu lek cji,

10) groź by.

l Uczeń – per so nel szko ły (agre sja fi zycz na)
1) za my ka nie w po miesz cze niach,
2) od py cha nie,
3) rzu ca nie przed mio ta mi.

4 J. Kró li kow ska, Agre sja dzie ci i mło dzie ży – wy ja śnie nie so cjo lo gicz ne, w: pod red. M. Li bi szow ski -Żółt kow -
skiej, K. Ostrow skiej, Agre sja w szko le dia gno za i pro fi lak ty ka, War sza wa 2008, s. 145.
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l Uczeń – per so nel szko ły (agre sja psy chicz na)
1) krzy ki,
2) obe lgi,
3) prze kleń stwa,
4) groź by,
5) ob ma wia nie,
6) wy śmie wa nie,
7) kry ty ko wa nie,
8) roz po wszech nia nie fał szy wych in for ma cji.

l Uczeń – wy po sa że nie szko ły:
1) nisz cze nie wy po sa że nia;
2) ma lo wa nie, ry so wa nie, bru dze nie wy po -

sa że nia;
3) ko pa nie drzwi;
4) wy ry wa nie kla mek, kon tak tów, kra nów,

zam ków;
5) nisz cze nie kla wia tu ry kom pu te ra;
6) od krę ca nie śrub i na krę tek;
7) kra dzie że wy po sa że nia.

W po wy ższym ka ta lo gu nie któ re ty py za cho -
wań po ja wia ją się czę ściej – np. krzyk wy stę pu -
je bar dzo czę sto w re la cjach mię dzy pod mio ta -
mi. Więk szość za cho wań agre syw nych w szko le
nie jest ni czym no wym, je dy nie ska la ich wy stę -
po wa nia jest za trwa ża ją ca. Ży je my w cza sach
afir ma cji prze mo cy. Dzię ki me diom elek tro nicz -
nym świat skur czył się i wia do mo ści do cie ra ją
do nas szyb ciej niż 20 lat te mu. W po szu ki wa niu
spo so bów na przy cią gnię cie uwa gi eks po no wa -
ne są wy da rze nia o za bar wie niu emo cjo nal nym,
wy wo łu ją cym wstrząs po mi mo że jest to tyl ko
uła mek rze czy wi sto ści. Otwar te po zo sta je py ta -
nie: Jak na le ży w spo sób kom plek so wy prze -
ciw dzia łać fa li agre sji w szko le, po nie waż do -
tych cza so we dzia ła nia nie są efek tyw ne. 
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